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w ' %  Z  W A R S Z A W Y  D N I A  13. L I P C A :
Niedzielę przefzłą dnia ro tego Miefii|c» przyfechał tuF 

Pułkownik Byfeewiki wyitany od Jm ciP Łowczego Ko- 
^onnego, który z Obozu pod Haraczkowką ozoaymił, żepo ode
braniu Baru rufzy wizy iię do Mobylowa, gdy tam nikogo nie 
zaftał, daley pofzedł aż do Gekinowki z tą pomyślnością, że 
Woyika Komputowego część znaczna, zChórągwioW Polflcie- 
go Autoramentu, i z Regimentów Buławy Polńeyy i pod Jmie- 
niem Królowy, JmciPana MnifzehaStarofty Sanockiego dobro* 
Wolnie do poflufzeóitwa Rzeczypofpolitey wKommendę Jego, 
iako poftanówionego ©dKommiflyi Woyikdwey Regimentarza 
Generalnego powróciła, drudzy zaś tak Komputowi iako i ra- 
cięźniprzewfeżb iię by i wprzód przez Dnieftr do Soroki naWo- 
Icizczyzne. Aże w Marizu tyna odebrał.wiadomości oftrafznych 
okrucitńftwach zbuntowanego w tamtey Okolicy ehłcpftwa, 
więc wyfi&wfzy nieodwłóeznie Kommendy na zndfzenier ich, ro
żne kupy zaraz zgromił ¡ rozpędził, i zabranych kilkudziefiąt 
tego hultayftwa iuż affu powielić kazał; a do pogromienia dah* 
fzego tego bontu Ghłopfl?iego uczynił przyg< towanie, do czego 
potu ierdzaiące od Komu iffyi Woyfkcwey Kcronney poiiane rT¡u, 
ią na odwrót dyfpozyeye przez tegoż Jmci P. Pułkownika By- 
fztwiki^go.i

Tegoż te mego dnia JmćfP. Benoit Minifter Pruflii oddał 
Królowi Jmci na gub siczney audyencyi nailępuiącą Deklara- 
oyą.-

D E K  L A R A  C T A  
Z  JlrOnif Nayiafnieyfzego K R Ó L A  Jm ci Prufkirgoydo Nayiamiey» 

fzego KRO L A  Jtn ci i Rzeczypofpolitey Poifkiey.
K ról Jm ć Pan Móy dowfedziawlzy filę z nieukontentowa- 

że różne- ©ftrzegauia Przyiaćielfliie, które kazał czynić w 
Pciizeze, radząc każdemu trzym ać fię drogi umiarkowania I 
pokdiu, żadnego r ie wzięły (kutku; ale że Malkontenci maią ra» 
ezey upodobanie kartnićfię chimerami; i ©głafzaći że ore apro- 
buie, i nawet utrzymuie fekretnie; J. K . Mć o-ądził rzeczą po* 
ttrzebną użyć n yurzyzw oit zych fpofobów dd znrefieuia tako-** 
Wey obłudy, ażeby Publicum z a ie y  wyprowadzone było. Z t e y



$>reyetfyny riiżey podp*fatiy Mintiter K ról* Jtiiel Prątki ego m  
«wyraźnym rozkazem ma bonor deklarować }. K , Mci i jjtze- 
ezypofpolitey Polfkiey,* źe Król Jmć Pati Jego daleki od tako
wego rpofobu myślenia, iakie Mu zle intenclonowanł, albo zle 
informowani przypiiuią, trwa nieodmiennie w uł żenitj, fctórs 
umówił z Jmperatoro wą Jeymcią Roflyilką względem Jutereffbw 
Polikich, i które dał poznać tak częllo, j  tak publicznie prze* 
uroczyfte i powtórzori# Deklaraeye.fwo»«*. J .  K . Vłość prze« 
świadczony, źe Wiara Katolicka i równie wolność .Poliką, ni~ 
gdy lepiey utwierdzone ,nie były, iak Seymem oftatnim, nie 
może poczytać tylko za Gwałcicielów Pokotu powf/echnego 
tych, którzy ufiłuią znifzczyć Konftytucye Seyrnu oftatniego, 
i pod fałfzy wym pozorem obrony W iary i Wolności, podaią bez 
pożytku Oyezyznę fwoię ,w navwiękiVe niefzęzęśliwośei, tym 
bardziey, źe żadnego poftłku nie maiątię fpodziewać od obcych 
Potencyi. Radzi tedy j .  K. Mość wfzyftkiir., i każdemu cfobi» 
scie z przęzacnego Narodu Poiikiego zaniechać takowe przed- 
iięwzięcia równo niesprawiedliwe i nieroftropne, i  iłuchać ra- 
czey rozusrn, ftcfuiąc fię do tego, co było poiłanowione i przy
jęte od nayprzezornieyizey części Narodu. Miło fię fpodóe- 
,w'ać Krółowt Jinci Panu Moiemu, źe J. K. Mość, i Rzeczpospo
lita Pol ika przy mą tę DeiUaraeyą za nowy dowód nieobojętny. 
Przyiaźni Jego ftateczney i nieodmienney dla Kroleitwa Pcl- 
ikiego, i źe przyznam z tey okazy,i wfzelką fprawiędliwość czy* 

Jego należącą Sentimentom,
W  Warfzawie dnia y. Lipca Roku i/6g.
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Jmć X . Marcin Załułki Fundator i Superior M iTyi Kobył-
jkieyjbyw fzy przez długi Lat przeciąg Sekretarzem Koronnym, 
SufTraganem Płockim,, Opatem Sulejowskim, Koadjutorem Xię- 
ftwa Sielońikiego, Kantorem Krakowikim, Dziekanem Płockim, 
Jnfułatem Łafkim, a potycn w roku ¿763, dnia 18 Lutego, wftą- 
piwfzy w Rzymie do>2 ąkonu £fESU> przybywfzy tu
z Kobyłki z tym iię światem pożegnał dma 11 tego Mieliąca, raa- 
jąe lat wieku fwoiego 69, XVHI • 2 AbOHj ( b b  O % )






